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U s t ą p i e n i e  p r e z y d e n t a .  B e n e s z a

n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  o b r a d  w  Z y S i n l e
PRAGA, 5. 10. Prezydent R e­

publiki Czechosłowackiej Edward 
B er es z ustąpił ze sw ego stanow i- 
■ka.

Przy ustąpieniu z urzędu prezy­
denta republiki dr. Benesz w ysto­
sow ał do premiera Syrovego list, 
w  którym  stwierdza m. im, iż u - 
stępuje ze w zględu na to, że jego 
osoba m oże być  przeszkooą do 
ew olucji, jaką now e państwo 
przejść musi, w  szczególności zaś 
ze w zględu na konieczność ustale­
nia dobrych stosunków z sąsia­
dami

Po ustąpieniu Benesza tym cza­
sow e funkcje prezydenta pełnić 
będzie prem . gen. Syrovy_ W ybór 
now ego prezydenta nastąpi przei 
zgrom adzenie narodowe, złozone 
z izby poselskiej i  senatu.

Przed państwem  czeskim pię­
trzą się nowa trudności zarówno 
w ew ntęrzue, jak  i zewnętrzne 
Ustąpienie prezydenta Benesza 
pociągnie za sobą w  myśl § CO

konstytucji rozpisanie w yborów , 
które nie przyczynią się napewno 
do pacyfikacji stosunków.

Równocześnie otw arte są nadal 
i nabrzm iew ają spraw y: 1 ) mniej 
szóści w ęgierskiej, ■ 2) Rusi K rr - 
packiej, 3 ) Słow aczyzny.

M omentem bardzo w ielk iej w a­
gi dla dalszych lusów Czechosło­
w acji są niew ątpliw ie narady 
strondictw  słow ackich w  Żylinie 
niedwuznacznie stawia się już 
obecnie sprawę niepodległości Sio 
w acjL

Jak donosi P .A .T  w  sferach po­
litycznych słow ackich, które w  
obecnej koniunkturze zdecydow a­
ne są szukać zagwarantowania nie 
podległości słow ackiej, z zadow o­
leniem kom entowane są w iado­
mości, iż zarówno tu lska  jak  i 
W ęgry przychylnie ustosunkowu­
ją  się do niepodległości słow ackiej 
i gotow e są udzielić niepodległem u 
państwu słowackiem u gwarancji.

pisaną przez kilkadziesiąt orga­
n izacji politycznych m łodzieży 
w Gzecho-Slow acji, a której auto­
rzy dom agają się w imieniu „m ło­
dej i now ej C zecho-śłow acji ustą­
pienia prezydenta repubhki ira  
Benesza".

P etycja  podpisana została rów­

nież prze® organizacje joc ja l-d e  
m okratyczne i komunistyczne.

Niewątpliw ie petycja  ta nie by­
łaby się przyczyniła do tak donio­
słego aktu, gdyby nie szereg in­
nych okoliczności, jak  opozycja  
w obec osoby prezydenta w łonie 
stronnictw a czecho - słow ackich

I narodow ych socja listów , oraz sta­
nowisko armii, w imieniu której 
na audiencji na H radczynie, gen. 
K) e jci, naczelny wódz armii cze- ' 
cho-słow ackiej zażądał od prez 
Benesza ustąpienia z zajmowane- 

, go stanowiska.

«...

Ruś PodKarpacKa żą d a  plebiscytu

K o a l ic ja  s ło w a c k a
nit uznaje obecnego rządu

D l a c z e g o  u s t ą p i ł  p r e z .  B e n e s z
Interesu jąco przedstaw iają się 

kubsy ustąpienia prez. Benesza. 
Otóż w  dniu w czorajszym  zgłosiła 
się na H radczynie delegacja  m ło­

dzieży czeskiej najrozm aitszych 
organizacji i ugrupow ań politycz­
nych, która złożyła w kancelarii 
cyw ilnej prezydenta petycję, pod-

M U N D U R K I - G A R N I T U R Y - P A L T A
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Nieprzytomne wystąpienie
d e p u t o w a n e g o  B e r g e r y  ;

w  s D r a w i e  P o m o r z a  i  G a a ń s k a

Typ

P ARY2, 5. 10. W  czasie w czo­
rajszego posiedzenia izby deputo­
wanych, dep. Bergery, w mowie 
swej, pop iera jącej politykę rządu 
francuskiego, stw ierdził, te  do za 
gadnień, które w ym agają jeszcze 
w E uropie rozwiązania, należa. 
obok sprawy hiszpańskiej i zaga­
dnienia surow ców , także sprawy 
Pomorza i Gdańska.

W tym m iejscu  przemówienia 
deputowanego Bergery, ambasa­
dor Polskj opuścił dem onstracyj­
nie lożę dyplom atyczną.

*
W ystąpienie p Bergery nie za­

sługuje na inny tytuł. Nie wiemy, 
kto zacz jest p. B ergery i z  jak ie ­
go natchnienia pozw olił sobie na 
tak bezczelny występ, określenie 
„nieprzytom ne w ystąpienie" n a j­
lepiej, zdaniem naszym, oddaje 
zarówno charakter jegu wystąpie­
nia, jak  i pełen pogardr stosunek 
opinii polskiej do nonsensów , któ 

' re wyplata, n iestety z trybuny 
Izby Deputow anych naszej so ju ­
szniczki.

Mimo wszystko reakcja opinii 
francuskiej, stw ierdzająca, że p. 
B ergery jest osam otniony w  sw ej 
opinii —  pow inna nastąpić.

Kotntredans d y p lo m a tó w
p r z y  n o m i n a c j i  a m b a s a d o r a  w  R z y m i e

PAR YŻ, 5, 10. W e środę wie­
czór w  Kołach zbliżonych do Quai 
d‘Orsay dawano do zrozumienia, 
że stanowisko am basadora Fran­
c ji w Rzymie zostanie powierzone 
p. A ndrś Franęoi3 P oncel, do­
tychczasowem u am basadorowi w 
B erlinie. Foprzedni projekt w y­
słania do Rzymu parlam entarzy­
sty, przy czym wym ieniano na­
zwiska b. m inistra Pietri i obec­
nego m inistra robót publicznych 
de M onzie, został zaniechany, po­
nieważ członek parlam entu nie 
może zajm ować placów ki dyplo­
m atycznej ponad 6 m iesięcy, co 
m ogłoby utrudnić rokowania.

W  razi 5, jeżeli p. Franęois Fon- 
cet zostanie przeniesiony do Rzy­
mu, to placów kę berlińską obej­
mie dotychczasowy am basador w 
W arszawie p. Leon Noel, a do 
W arszaw y przyjedzie b. poseł fran 
cuski w W iedniu i w Bukareszcie

p. Gabriel Puaux.
W edług otrzym anych tu infor­

m acji kandydatam i na stanowisko 
ambasadora W łoch  w Paryżu są 
w icem inister,spraw  zagr. i b. am ­
basador w W arszaw ie p Giuseppe 
Bastianini i am basador w M os­
kwie Rosso.

W  środę od rana trw ały w  Ż y ­
linie obrady agrariuszy słow ac­
kich z H linkowcam i. Charaktery­
stycznym  „zczegółem  tych obraa 
jest podkreślany jednogłośnie 
przez H linkow ców  fakt, że decy­
dując się na pertraktacje z agra- 
riuszami słow ackim i, a w ięc ze 
stronnictwem, którego wicepreze­
sem jesi b. premier Hodża, kate­
gorycznie w ypow iadają się prze­
ciw ko w spółpracy z b premierem 
Hodżą. •

UTW ORZENIE K O ALICJI 
SŁOW ACKIEJ

Podczas dalszych obrad w  Żyli­
nie zapadnie praw dopodobnie de­
cyzja  utworzenia koalicji słow ac­
kiej. do której w eszliby p os łow e  
słow accy następujących ugrupo­
wań: h linkow cy, słow accy agra- 
riusze, naroan iiry  - (S łow ackie 
Stronnictw o N aroaow e), Ż iw nos- 
m cy (stronnictw o drobnego^ han­
dlu i rzem iosła), oraz jedyny po­
st! Słowak w  stronm etwie naro­
dow ych  socjalistów .

'A U T Ó iłO M IśĆ i SŁOW ACCY 
* !t  JĘZT CZKIETf U W A G .
11 ’••• 1 , ..J 1 ...
.' K oalicja  ta ma zająć stanowisko 
nieuznające obecnego rządu, co 
może pociągnąć za sobą no vy k ry ­
zys ga Lunetowy Przesilenie takie 
t ważac należy za tym  praw dooo- 
dobniejsze, że obecny rząd nie ma 
trw ałych podstaw ze względu na 
jego skład, odbiegający od sche­
matu nakreślonego przez autono- 
m istów słow ackich.

Należy stw ierdzić z ca .ym  naci­
skiem, iż autoncm iści słow accy w 
ciągu paru ostatnich dni urośli do 
roli języczka u w agi w  losach re­
publiki czecho-słow ackiej.

ŻĄ D A N IA  K A R PA TO -R U SIN O W
D o Pragi przybyła delegacja 

posłów  karpato -  ruskich, która 
odw iedziła szereg poselstw państw 
obcych , reprezentowanych przy 
rządzie czeskim, m. in. polskie, an 
glelskie, francuskie, węgierskie, 
rumuńskie i jugosłow ańskie, skła­
dając w nich jednobrzm iące m e­
m oriały, w których dom agają się 
niepodzielności Rusi Podkarpac­
kiej i prawa samostanowienia 
drogą plebiscytu.

3Osło vie karpato-ruscy proszą 
rządy w ym ienionych poselstw o

pom oc v/ realizacji ich pragnień.
W  ciągu dnia wczorajszego 11 

posłów  karpato-ruskicn odpyio 
długotrw ałą konfi rencję z b. m i­
nistrem czechosłow ackim  C zer-

m akiem. K onferencja miała 
m iejsce w Żylinie i, według wia 
dom ości z kói doprze poin form o­
wanych, została zakończona bar­
dzo zasadniczymi rezolucjam i.

P r a g a  u z n a ł a
s ł u s z n o ś ć  ż ą d a ń  w ę g i e r s k i c h

BUDAPESZT, 5. 10. W  tutej­
szych kołach dobrze poin iorm o- 
w anych utrzym ują dziś w ieczo­
rem, że zapowiedziane na czw ar­
tek godz. lfi-tą podjęcie w  K o ­
m ornie negocjacji w ęgiersko-cze- 
skich może ewentualnie ulec pe­
wnemu odroczeniu. Przyczyną ta­
kiego rozw oju w ypadków  jest pra 
w dopodobnie dzisiejsze ustąpienie 
prezydenta Benesza oraz czesko - 
słow ackie przesilenie państwowe.

Z  uwagi jednak na fakt, że po­
stulaty węgierskie zostały w środę 
w ieczorem  przey rząd czesko-sło- 
wacki zasadniczo uznane, odro­
czenie rokow ań by łoby  jedynie 
krótkoterm inowe.

• * •
.■Al

Otrzymujemy w iadom ość, że \ 
rząd w ęgierski przesiał dziś rzą­
dowi czechosłow ackiem u notę, w 
której wyraża zdziwienie, iż do­
tychczas zapowiedziana na dzień ; 
4 października przez m inistra 
K roftę  odpowiedź na notę w ęgier­
ską z dn. 3 października nie zo­
stała udzielona. D alej nota wę­
gierska zawiera energiczny pro­
test przeciwko traktowaniu lud­
ności węgierskiej w Cswohosłowa- 
c ji. ,

Być może, że tak, jak  poprzed­
nio nota węgierska sarzyżowała 
się z odpowiedzią c*eską, która, 
4ak wynika z pow yżej zam ieszczo­
nej depeszy, ma być pozytywna,

4* ■*'um jt ••

Ś m i e s z n e  próby
pćj a k c j i  d y w e r s y m e i

stają nadal w  szeregach vmJ]
czeskiej.

N iezw ykle opornie również po­
suw," się sprawa zwolnienia w ięź­
niów  politycznych narodowości 
polskiej. Dotychczas wielu aresz­
tow anych pod zarzutem prze­
stępstw politycznych narodow ości 
polskiej, pozostaje nadal w  cze­
skich więzieniach. .

W ładze sądowe i prokuratorskie 
tłumaczą się brakiem  instrukcji 
od władz centralnych. Każde n ie­
mal zwolnienie w iężni” politycz­
nego wym aga kilkakrotnej inter­
w encji placów ki konsularnei.

Zaiecie Darkowa
CIESZYN, 5. 10. W  dn. 5 b. m. 

w ojska polskie zajęły resztę połu ­
dniow ej części pow iatu cieszyń­
skiego t. zn obszar leżący na za­
chód od  linii kolejow ej M osty —  
Jabłonków  —  Trzyniec.

Są to ukoLce przeważnie gór­
skie. Luaność w iosek i mieszkań­
cy rozrzuconych gospodarstw, któ 
rzy już przeważnie brała udział w  
manifestacjach patriotycznych na 
cześć armii polskiej w  Jabłonko­
wie, witała ow acyjnie w ojsko w 
chwili, gdy zajm ow ało ono .ch  
strony ojczyste. W zruszające i en­
tuzjastyczne powitanie, które w i­
dział Cieszyn, Trzyniec i Jabłon - 
kow o powtarzało się wzdłuż całej 
trasy rrzem arszu w ojsk  polskich.

R ozjem cy polscy, którzy przy­
byli samochodem do Darkowa, zo­
stali przez m iejscow ą ludność pol­
ską obrzuceni kwiatami

H r .  C $ a k v

w  W a r s z a w i e
W dn. 5 października przybył 

do W arszawy samolotem hr. Csa- 
ky, dyrektor gabinetu m inistra 
spraw  zagranicznych W ęgier i pę­
dzie w ciągu  dnia fi b. m. przyjęty 
przez p. m inistra spraw zagrani­
cznych

M O R A W SK A  O STRAW A, 5. 10.. im itacyjnej komisji polsko -  cze - 
Dz’ ś w nocy w yjechała do P r a g i: skiej w kierunku zaniechania aal 
delegacja czeskiej rady n a rod ow e j! szego zajm owania terenów śląska 
ze Śląska Zaolzańskiego, która ma Zaolzańskiego przez wojska Dol­
in terweniować u premiera i w  d e l- j skie.

tfJle zwolniono żo aków
z  w o j s k a  c z e s k i e g o

D Y P L O M A T A
w  P O D R Ó Ż Y

P r a g n i e  w y g l ą d a ć  ś w i t ż ó  i m ł o d o ,  
p r a g n i e  w  ś w i e t n o ś c i  c h o d z i ć  i  b l a s k u ,  
w i ę c  w i e z i e  z s o b ą  s z t u c z k o w e  s p o d n i a  
i e l e k t r y c z n e  ż e l a z k o .

Ratalna sprzedaż żelazek elektrycz­
nych w Salonie Elektrowni Miejskiej 
—  Marszałkowska 150

MOR. O STR AW A , 5. 10. W brew  
przyjętym  przez rząd czeski zobo­
wiązaniom nie zw olniono dotych ­
czas z wojska żołnierzy narodo­

w ości polskiej. Wszyscy zm obili­
zowani żołnierze naroduwości poi 
skiej z terenów zajętych dotych­
czas przez w ojska polskie pozo-

P o ż s r  w  przechowalni
n a  D w o r c u  G ł ó w n y m

czna część przechowywanych bagaży. 
Poza tym zalano woaą obydwie sale 
przechowalni Przyczyny pożaru na 
razie nie zdołano ustalić. Prawdopo­
dobnie gień juwstał wskutek samo­
zapalenia się akumulatora, opakowa­
nego w papier i okręconego drutem. 
Paczkę z akumulatorem prawdopodo­
bnie Drzeuucono w ten sposób, że 
"kumulator został uszkodzo.iy, wsku- 
tel czego nastaDiło spięcie i od iskry, 
•tóra upadła na papier, pow stał po­

żar. WysoKości strat na razie nie zdo­
łano ustalić. Policja prowadzi docho­
dzenie.

Około godz. 17-ej w przechowalni 
bagaży na dworcu Głównym wybuchł 
pożar. Ogień powstał v. jednym z po­
kojów pi zechuwalni. Na jednej z pó­
lek zapaliła się paczka i wkrótce ogień 
przeniósł się na inne walizki. Na ra­
tunek pospieszyli pracownicy przecho­
walni oraz straż kąl.ęjowa.

Ogień, natrafiwszy na łatwopalny 
materiał, począł szybko ie rozsze­
rzać, sięgając górnych piłek, a na­
stępnie obejmując podsufitkę. Zaala-- 
m, rano str: ż ogniową.

Y' przeciągu godziny zdołano ogień 
ugasić. Zniszczeniu przez częściowe 
zalanie wodą łub opalenie uległa zna-

Z a m o r d o w a ł  d z i e c k o

c i e r p i ą c e  n a  k l e p t o m a n i ą
SAMBOR, 5, 10. Policja państwowa prętem na śmierć. Ofiara ttgo bestlal 

aresztowała bogatego gospodarza z skiego mordu cle: piała na kleptoma- 
Torchanowic, Uchajsktego, ktćry j nie. Ostatnia kradzież ojcu 8 zł. spo 
gwiąz-aws f ręce wojej 11-letniej wodowała ten nieludzki czvn. 
córce, Marii, zatłukł ją drucianym |

Z g o n
i . p. Mariana

Ź d z i e c h a w s k l e g o
WILNO, 5. 10. W  środę o god*. 

20-ej zmarł w W ilnie w  klinice 
chirurgicznej U. S. B. po długiej 
chorobie b. rektor i profesor hono­
row y U. S. B. dr. Marian Z dzie- 
chowski, w ielki uczony c  sławie 
św iatow ej.

• **
Śp. Marian Zd ńechowsld urodzi! 

się w r. 1861 w Nowosiółkach, zieroł 
mińskiei. Gimnazjum ukończył w  Miń 
sku w r. 1879, studia umwerryteckie 
rozn Kząl w Petersburgu, a ukoń-tyf 
w Dorpafete re stopniem' kandydata 
filologii słowiańskiej. Kontynuował 
studia słowiańskie y, Gracu i Zagrze­
biu oraz odbywał studia nad iiter»* 
tura porównawczą w Genewie.

Na podstawie pracy pt. „Mesjuniści 
i smwiannfile” otrzymał doktorat fi­
lozofii w Krakowie w r. 1889. W  tym- 
ż. roku osiadł na stałe w Krakowie, 
guzie mieszkał do r. 1914.

A r. 1894 habilituje się z okresu 
filologii słowiańskiej i w r. 1899 o trzy 
muje tytuł profesora nadzwyczajne­
go, a w r. 1908 profesora zwyczaj­
nego. *

Działalność literacką rozpoczyna w 
r. IBS? w „Ateneum warszawskim", 

W  ciągu swego pracowitego żywo­
ta śp. di Marian Zdz'echowski ogłosił 
drukiem ponad 160 prac i rozpraw w 
jęzjkuch polskim, francuskim, nie­
mieckim i rosyjskim,

A  B  l  2 A D A C
(V kioski ch Kuci.u 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze­

daży
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